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D. 22. Grudnia. —  Kok 1847. 

Środa. M o  r  Ju tro ,  Śta W iktorya P.
< 3 4 Ws c hód słońca g .8,m.9; Zachód g .3 ,m.51.

Śtv F t  A WIAN Męczennik, którego uroczystość łącz- 
nie z Sty na Z e n o n e m ,  dzisiaj jes t  obchodzoną, rodem 
Rzvmianin i dawny Prefekt tego g ro d u ,b y ł  Ojcem Siej 
n  l , , : Ś .  D e M e t r y i .  Śmierć Jego nastąpiła w d r u ­
giej p o ł o w i e  wieku IVgo ery Cbrześcjariskiej, za prze- 
Śladownictwa Ju ljana  Cesarza.

Suchedniam i * o w i ą  t r z y d n i o w e  p o s t y  u s t a n o w i o n e  
*  ,  • » ć tv a  o d n a w i a j ą c e  się c o  k w a r t a ł ,  d l a  o d -  

p r z e z  R o s c . o ł  S t y ua o  w  J 4  ^  BOOA w z a c h o w a -

aczema por ’poc{*iękowania Mu za szczodrobli. 
niu owocow zi » P ne>. uproszeniadobrych s łu g  

urodzaje ju  , J -  ie r o tu  udzielone są świę.
O łtarzy .  O ty m w ła sn  SuchJ niowe odznaczają
cenią duchowne, u n ię ,  : Srnde
się i tvm szczególniej, ie  przy Mszy Świętej we Środę „  1 |y.m szczegoiu j? Lekcje, czyli Ept-
w miejsce jednej,  c.J* « ń g J , ’
S t o ł y  a  w  S o b o t ę ,  j e s t  J  /

Przez rozkazISajwyiszy w dniu iGListop: (8 Grud.) 
r  k j . . j L  posunięci zostali naw yzszesto-  
r- b. do armji wydany, P 0(hnaclenie si? w bitwach

T^£tZ33&*' •T.c”gi”tie8° r ,k*,^b l a t a m i  Kam o  Ad utanta przy Naczelniku

‘i.n  o j  t  Baron B e llin g sh a u se n ,na Porucznt-
i ” ’ ? Por T nt em w do tych czasow y ch  obowiązkach; 
k a ^ z za tw ie rd z eń  ® ? P od p rap o rszczyk  K ra -
tS a m u r s k ie g o p u |k“ P . z p;ry wańskiego p u łku  
p iw iansk i, na P raP°^f jfaI1 Turczanow ski, na Kapi- 
karabinierów Sitabs *vap ^  Sztabs Kapitan
Cjna; z "2 lej brygady p° odznaczenie się w s łu i-  
O urski, na Kapitana. ^  Xięcia Piotra Olden-

: z p u łk u  kirasjer° o„jn icki 1szy, na Sztabs-Ilot- 
burgskiego, **®r.uc*|,er5 ,r Xcia Alberta P ruskiego star- 
strza; z pu łku  kirasj^ 2 ej dywizji kirasjerów Porucz- 
si Adjutanci Szta 0 rezerw()Wf.g0 korpusu kawale- 
njk Bielczyns b lkoteiCZy oba na Sztabs-Rotmistrzów, 
r j i  Porucznik ^  dotychczasowych obowiązkach; 
z. pozostaw'® diki p u łk u  u i anów Major J n d r u s k i  
z  *,jd| I ®w*:.(?0wnika, i Rotmistrz Piątkow ski, na Majo­
na P ° dPjku huzarów J. C W . N a s t ę p c y  T r o n u , Major 

%J ie w ic z 3 c i  na Podpułkownika, i Rotmistrz Nord- 
z!an  na Majora; i  Aktyrskiego p u łku  huzarów, Adju­
tant dowodzącego zbiorowym korpusem kawalerji Je ­
nerała  artylerjiGersztencwejga, Porucznik Hrabia Po­
tocki, na S z tabs-R otm istrza ,  z pozostawieniem w do­
tychczasowych obowiązkach; z haterji Nr 9 konnej ar- 
t l l e r i i  Praporszczycy, R ozlinskuK astrow sks  ,na Pod- 
poruczników; i z baterji Nr 19 artylerj.  pozycyjnej 
Sztabs-Kapitan f fa s ile w sk t , na Kapitana.

Rada Administracyjna Królestwa mając sobie przed- 
stawionem, iż pograniczni mieszkańcy Królestwa od 
sirony Pruss udawać się z w y k l i  za kartami legitymacyj- 
nemi 8-doiowemi do miasta Poznania i innych miast 
w głębi kraju Pruskiego, po za obrębem 3 milowym od 
granicy położonych, dla położenia tamy nadużyciom 
z tego powodu wynikającym.decyzją przez wypis z p ro ­
tokółu posiedzenia swego z dnia 15J-zi Pgździern: r. b. 
oznajmioną, postanowiła : 1) Że kar ty  legitymacyjne 
udzielone, jedynie na odległość 3 mil od granicy, win­
ny nadto oznaczać miejsce do którego służy ć mają.— 
2) Ze udauie się za kartą legitymacyjną za obręb 3 mi­
lowy od granicy, ulegać ma tymże samy m karom, jakie 
za podstępne nadużycie paszportów są przepisane, to 
je s t :  zamknięcie w di mu aresztu publicznego od mie­
sięcy 3 do roku jednego.

Ju tro ,  jako w przed dzień siedmdziesiątej rocznicy 
urodzin ś. p. L. A. D m uszewsliego, Artyści T ea trów , 
na cześć pamięci tak drogiej dla nich tego Nestora i 
prawdziwego przyjaciela sceny, wykonają Requiem 
M ozarta , na ia łobnem  Nabożeństwie w Kościele XX. 
Franciszkanów , ogodz: 10tej z rana.

W  smutku pogrążona Zona, wraz i  Familją, zapra- 
sza Przyjaciół i Znajomych na Esportac ję  zwłok ś. p. 
Keroarda Pros; era M arc, Komisanta tutejszego, w 3(5 
roku życia swego, wczoraj zmarłego, ju t ro  ogodz: 2ej 
po południu, z domu pod Nr GIG przy ulicy Daniele- 
wiczowskiej, na smętarz Powązkowski.

Po nieodżałowanej pamięci Franciszka Henr: Spiess, 
Kupca i Obywatela M. W arszaw y ,  pozostała Matka 
wraz z Rodzeństwem, zapraszają Krewnych i Przyja­
ciół na pogrzeb ju tro  o godz: 2ej po południu ,  z Ka­
plicy Ewangielickiej przy ulicy Mylnej Nr 24S4, na 
smętarz tegoż wyznania odbyć się mający.

G łów na K assa Oszczędności. Zawiadamia niniej. 
stem , że w p rzysz łą  Sobolę i Niedzielę, t. j. d. 13/zs i 
14/2ó Grud: r. b., z powodu uroczystości świąt Bożego 
N arodzenia , oraz w Sobotę następną, czyli d. 20 Gru: 
(1 Stycz:) 1847/8, z powodu uroczystości Nowego ro ­
ku, przyjmowanie wniosków do Gł: Kassy O s z c z ę d n o ­
ści odbywać się nie będzie, lecz dopiero w następną 
Niedzielę t. j. d. 21 Grud: (2 Stycz:) 1847/8.

B iuro  fForszaw s: O ber-Policm ajstra. — Niewia­
d o m i  złoczyńcy p r z y s t a w i w s z y  d r a b i n ę  d o  o^iea Ko­
ścioła parafia lnego w  R o g o t w o r s k u  G u b :  Płockiej,  w e ­

szli do tegoż i s k r a d l i  z c y m b o r j u m  p u s z k ę  z  k o m u n i ­
kantami b l a s z a n ą ,  s z a f i r o w o  m a l o w a n ą ,  |  firanki z i e l o n e  

m a t e r j a l u e  j e d o ę  połow ę z f a l b a n k ą  z w i e r z c h n i ą  od o -
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b r a m . — Z d. 11 na 12 Listop: r. b. w nocy skradzione 
ro s ia ły  w Kościele Raczyńskim, w Pcie Wieluńskim, 
sp rzę ty  kościelne nas tępu jące : 1) Monstrancja srebrna 
starożytnej roboty, na k tórej w większej części pozło­
ta ju ż  wytarta , ca ła  w stanie potrzebujmy rn reparacji; 
2) kielich srebrny  z patyna w średnim stanie, mający 
w większej części skazę; 3) Krzyż z rękojmią s rebrną 
mający podstawę r  kompozycji metalowej; 4) dwa ma­
ł e  k luczyki,  jeden  od szafg.i, w której zakrystji znaj­
dow ały  się srebra zamknięte, d rug i  od szafki gdzie są 
zachowane Święte Oleje. Biuro Warszaws: Ober-Polic- 
majstra wzywa więc każdego ktoby takowe przedmio­
ty dostrzeg ł  lu b o  sprawcach kradzieży powziął jaką 
wiadomość, iżby takową najbliższej władzy policyjnej 
udzielić nie zaniedbał.

Na ukąszenie żmii, Dr. Ster n  w Częstochowie, opie­
rając się na dwóch pomyślnych wypadkach uleczenia, 
radzi urażony zębami tego płaza członek, moczyć go­
dzinę lub więcej w naczyniu ciepłą wodą, i żywemi 
żabami napełnionein. Zaby wówczas puchną i zdycha­
ją .  a osoba zraniona, uwalnia się od szkodliwych na­
stępstw  ukąszenia żmii.

(4 .  n.) Pewnego razu bawiąc u P, ństwa W .,  p rzy  
stosownej rozmowie, zwróciwszy uwagę na obecną ich 
ładuiucboą siedmio- letnią córeczkę, imieniem Zosie, 
w y rz e k łe m :  Oj biada, n iem a pieniędzy. Z m artw iło  
to bardzo tkliwą Panienkę, i dla tego z wielkim smut­
kiem oddaliła się do innego pokoju. Bolało mnie to 
wprawdzie, ze niewinne dziecię przez mój żart, uczu­
ło  tę dolegliwość. Czekałem ieduak następstwa i chwi­
li szukałem z niecierpli *ością, w k tó re jby in  m óg ł roz­
weselić uciśnione serce Zosi. W  tym gdy biorę p rzy­
sposobioną dla mnie szklankę h e rb a ty ,  spostrzeg łem  
i:a spodku trzy  grosze; zaraz domyśliłem się, że to Zo­
si ofiara; lecz dla większego uświetnienia cnoty Zosi, 
py ta łem  wszystkich, ktoby tę tu kwotę po łoży ł;  tle 
ani goście, ani domowi, tym zaś pewniej ani Zosia, 
p rzyznać się do niej niecheieli. Rzekłem tedy : dobra 
i droga Zosiu, j r s t  to wielki twój dar dla mnie, jes t  to 
dobra przepowiednia dla tw ych  dostojnych Rodziców, 
i e  będziesz ich prawdziwą pociechą, że będziesz cno­
tliwą, a przy  cnocie szczęśliwą zostaniesz. Rumieniec 
p o k ry ł  bielszą nad mleko twarzyczkę Zosi, a dostojni 
je j  Rodzice dziękowali mi m  stodkie i h sercu życze­
nia moje. Całuiąc zaś zło tym  włosem okry tą  g łó w ­
kę /'osi, mówiłem dalej: Czyli Zosienku, darujesz mi 
istotnie, ten pieniądz? Po ch a iii odpowiedziała z wolna, 
jeżeii będzie p rzy ję ty ,  i jeżeli Mama, co go mi dała, na 
to  pozwoli. Pocałowawszy ją  więc jeszcze raz w g ł o ­
wę, schowałem  ofiarowaną mi ja łm użnę ,  a Rodzicom 
je j za to czule podziękowałem, i potv>.ierdzenie woli 
Zosi uzyskałem. Ze zaś potrzebai j s z ą  jes t odetnnie

Sala ochrony dziatek w Dobroczynności W arszawskiej,  
za tym wspomnianą daninę Z ?si, dla nich odstępuję, a 
za dobrowolną karę że Z »się zm artw iłem , z ło tych  2 
sam dodaję, dobrej zaś Zosi i je j  Rodzicom, daję ni­
niejszym dowód prawdziwej wdzięczności, z k tórą  
zostaję X. K. J.

Mieszkańcy Marszałkowskiej i okolicznych je j  ulic, 
mają teraz nową dogodność. Na wieży Dworcu kolei 
zelaznej bliższej tejże ulicy, umieszczonym został nie-, 
dawnemi czasy Zegar z dzwonem bijącym godziny. 
Wieczorem zegar ten bywa oświetlanym, a tarcze jego  
na cz tery  boki wieży wystawione, rozpoznanie godzi­
ny ze wszech stron ułatwiają.

W Księgarni S. H. M erzbacha, przy uli: Miodowej 
N r  456, znajdują się nas tępujące książki, mogące s ł u ­
żyć za  kolendę  dla dzieci na nadchodzące święta: 
A becad ln ik  z tiislorji n a tu ra ln e j  po polsku i po fran- 
cuzku, z rycinami kolorowanymi zł. b, B a jk i i  p r z y ­
pow ieści p .R a jszla , z rycinami kolorowe, z ł .6, z ry c i ­
nami zaś czarneini zł. 3 gr. 10; Grzeczne dziecię , czyli 
zasady obyczajnego zachowania się po pols:i po francu- 
zku zł .  5; H istorja  św ięta, p. Autora Nowej'Metody 
z ł .  6 gr. 20; K siążka do Nabożeństwa d la  dzieci p. 
M ętlew icza, opr: z ł .2 gr.  20; M a łp a  w  w esołym  hu­
morze, po polsku i po fraocuzku zł.  4 :/z; N iespodzian­
ka , zbiór powiastek z rycinami kol: zł. Ogr. 20; P r z y ­
jem ność  z p o ż y tk ie m ,  c z y l i  S powiastek zł. 3; Parnię 
tn ik i m ło d e j sieroty, p. Pau'inę K raków , ?.ł. (3; Po­
wieści m o ra ln e , p. K. 2 T. z rycinami, zł .  6; Powie­
ści żó łte  po polsku i po franc:,  z ryc:kol: zł. 71/ 2; P o ­
wieści s ta regoN auczyc ie la^  T . Dziekońskiego, z ryc: 
kol: zł. 9; P rzew odnik d la  w ieka dziecinnego  zł. 5; 
P ierw sza  książeczka obrazkowa  zł. 0 gr. 20; R odzi­
cielski podarunek  2 T. z ryc: kol:, zł. 12; R a d y  d la  
dzieci w powieściach moralnych 2 T. zł. 6; Sekre ta rz  
d la  m łodzieży  po poi: i po frau: zł. 5; Sto  zadań  m a­
łego  rachm istrza  dla nauki i zabawy dzieci z ł .  4 1/2; 
T ea tr  d la  dzieci 2 T. zł. 5; (V ychow aniec 19 wie  
ku  z ł .  6 gr.  20; fV ieczory dziecinne  z ł .  3; Z biór  
wszystkich um iejętności d la  m łodocianego w ieku, 
z ryc: kolo:, zł. 26 gr. 20. M a łe  powieści Schrnid  
ta  zł. 4; P a m ią tka  dla E ryczka  p. Jachowicza % T. 
zł .  6; kViązanie H elenki z ryc: kol: zł. 6; C zytania  
Józi p. Jachowicza  z ł .  5; P am ią tka  d la  moich dzie. 
ci zł. 4, i wiele innych tym podobnych.

Na posiedzeniu Tow arzystw a Numizmatycznego 
w Berlinie w d. 5 Lipca r. b., uczony badacz staroży t- 
naści P. Possberg, przedstawił Towarzystwu świeżo 
odkry tą  przez siebie pieczęć Królowej Piyxy, żony 
M i e c z y s ł a w a  l ig o  Króla Polskieg°> zm arłe j r o k u  
1063 w Kolonji.

Maai honor donieść Szano: P ublicznośu , że na nad-
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chodzące Święta B o ż e g o  N a r o d z e n i *  (na K o leń dej, 
przysposobiłem  znaczny zapas 1 órlów , P ira m id ,  
M a rc ep a n ó w , C zekolady  w różnych gatunkach, C u­
kró w  rozmaitych, oraz P a ryzk ich . Nadmieniam przy-  
tem że w tych duiach otrzymałem znaczny transport 
P u d e łe k  P aryzk ich , bardzo gustow nych , s łu ż y ć  mo­
gących za podarunek na K olendę. Za dobroć i ceny 
uajumiarkowausze, r ę c z ę .—  S . Beeli.

Zabawki ułatwiające wstęp  do nauki, czytania, licz­
bowania, rachunków, jeografji,  nauk przy rodzonych  
i matematycznych, wyrabiane w fabryce M in lera , są
między innemi: Zabawa ty pograficzna(skrzynka z prze­
grodami zawierająca 420 kartek z literami, cyframi i 
roa kami piśmiennemi, do poznawania liter i uk a arna 
w yrazów  lub zdań ca łych , opis dołączony) Loteryjki; 
Glob kieszonkowy, i Mappy części świata i rożnych  
krajów w \ dania H erkn era , naklejone na drzewo i po­
cięte m  sztuczki do układania. Menaźerja Akena z o- 
pisem zw ierząt Fontanny i Pompki, różne Rybki, Ła­
będzie i inne przedmioty magnetyczne pływające Au- 
teramy i Kosmoramy różnej wielkości z G, 12 i IG wi­
dokami, Latarki magiczne w 4ch wielkościach z l 2 s t u  
s ik łam i malowanemi. Zabawy koptoęrraficzne otyli  
obrazy cieniem. G r a  samotnika, ła m ig łó w k i ,  archite­
ktoniczna, chińska nowa czyli przemiany kwadratów  
i solidomelryczoa (do każdej z tych należy kilkanaście 
sztuczek, których wy miary są w stosunku matematycz­
nym , i do układania'każdej (igury oznaczonej w kon­
turze na załączonych wzorach, kouieczme " “ y®1/” ® 
sztuczki użyte być muszą). Cenniki, których fckład 
fabryki chętnie udzielą, obejmują liczbę sztuczek i
wzorów do każdej należących.

Skład muzyczny G. S en n ew a lda , wydał sw ym  na­
kładem , z ulubionej komedji »Cbłopiec okrętowy  
Ś p iew  J u lja n a  z Chórem, wiersz Jana Jasiń sk iego , 
muzyka Józ: Stefąm ego^^Cena z ł _  ^  ^  ^  iąda.

ią r.s.r 14^k™6()J(z ł .  97 gr. 10), daią r .s .  14 k. 58 (zł.

y 7 ^ ^ w S K ^ w o ł a n i : Po ^ Z a » -  

oe w o d y ,  .H ani H a lp ert i JP .  h ych ter.
W dniu 10 b. m. w M. Serejach, wśród łe z  Rodźmy,  

Przyjaciół i licznie zgromadzonego Ludu, od b y ł  się 
smutnv obrzęd przeniesienia na m.ejsce w iecznego  
spoczynku, zw łok  ś. p. F elicjana B u łh a r y w ,  Nad- 
dzierżawcy Ekonomji Sereje, właściciela dobr ziem ­
skich sy na Pułkownika dawnych wojsk 1 olskicli Joa- 
chyima i Maj-yauny z Kujawskich B u łh a ryn ó w  M .l-  
ka jego zostawszy wdową po cnotliwym  
otoczona liczną drobną rodziną, z całem wy sileniem 
sw ej staranności i zasobów, jak rown.ez P ^ k ł a d e t a  
cnot w łasnych i życia praw dziw ej pobożności, d . ła  mu

wychowanie, które rozwinięte w b. Liceum Sejneri 
skittoi, miało go w przyszłości oznamionować cnotami 
obywalelskiemi w życiu publiczuem i dotnowem. J ,-  
koż wstąpiwszy do służby Rządowej, pozyskał ufn >*<• 
i zadowolenie zwierzchności; lecz zmuszony okoli z- 
nościami w łasnej rodziny, przeniósł swe prace i s t i -  
ranie w zacisze domowe. Tu skrzętny i pracowity, u- 
miał on ze  wangeliczną prawością wychodzić ze wszy s i ­
ki mi ludźmi, zktórym i w tym nowym zawodzie b y ł  
związany; Mąż i Ojciec c z u ły ,  Krewny i Przyjaciel 
szczery, ciesząc się pomyślnością każdego, śp ieszy ł  
skwapliwie gdzie go w zyw ała  ludzkość, pomódz bli­
źniemu. Tę prawdę nie nieudolne s łow a  moje, lecz 
spółczucie  i wdzięczność tych, którzy jego  pomocy  
lub u s łu g  doznali, zaświadczyć mogą. S. p. 1'elicyan, 
pełen  miłości, wiary i nadziei, w cl. wili zgonu pocie-  
szając upadające pod ogromem rozpaczy Małżonkę i 
Famiiję, przeniósł się na łono  Przedwiecznego Ojca, 
cieszyć się nagrodą cnot nierozgłośnych lecz Chrze- 
ścjańskieh, d. 4 t. m. w 47 roku sw ego życia. —  Oby- 
w atel z G uh ern ji A ugustow skiej.

7j P e te rsb u rg a .—  Przez rozkaz dzienny Cesarski, 
do W ydziału  morskiego wydany 2G List:, w dniu przy ­
sięgi J. C. W. W. Xcia K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c ł a ,  
z powodu dojścia do pełnoletności, między innemi, a- 
wansowani zostali, za odznaczeń ie się w s łu ż b ie : z Wi-  
ce-Admirała na Admirała, Członek morskiego Audy-  
torjalu jen:, a oraz Łzłoiiek Kady Kontroli Paustwi  
Sulmieniew, z mianowaniem Prezesem tegoż  Audyt i. 
rjalu. Na Jenereł Lejtnauta, Kapitan nad portem Ke- 
welskiro, Jenerał-Major von P la te r .

A n g lja .  —  Gazeta P oczta  p o r a n n a , zawiera wa­
żną wiadomość, iż Rządy francuzki iang: uskutecznili 
ok ład  załatwiający tak d łu g o  trwające spory, między 
Rzecząpospolitą Buenos A y re s  i M ontevideo.—  Rząd 
przedstawi Parlamentowi wniosek celem pomożenia c- 
sadom w Jndjach zachodnich, —  P o d łu g  jednego  
z dzienników ang:, zawieszenie praw zbożowych usta­
nie Ig o  Marca następnego roku. —  W Liwerpoolu,  
zbankrutowały 2 domy handlujące zbożem , jeden na 
80 .000  dukatów; w Londynie zbankrutował inny dom 
handlowy, na takąż summę. —  Massa upadłego domu 
Sanderson  i Sp:, w ciągu roku zaspokoi wierzycieli  
w zupełności, naw t z orowizją 5 od sta. —  Kanclerz 
Lord Kottcnharn  zachorował niebezpiecznie, i mowę  
utracił.  Biskup L ondynu,doznał atakuapoplexji.

B elg ja .  —  X ztw o  Sasko-Koburgscy , 13 b. in. w y-  
jechali z Bruxelli do Paryża. —  Syn lir: Felisa M e - 
ro d e ,  Officer pu łku  w y b orow ego , prosił z Rzymu o 
d ym isję ,  ponieważ chce wstąpić do jednego z tame­
c z n y c h  klasztorów. —  Do Brogeletty przybyło  k . -  

ku Jezuitów z Luzern i r ’:>*jbui£a.
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F rancja  —  K ról l i g o  b. to p rzy jm ował w pałacu 
Tjule '-ji, Barona A n d rć , pierwszego Sekretarza lega- 
cyjnego i spraw ującego  interesa fraacuzkie w 1 urynie; 
poczean tenże w yjechał  i  powrolena, aby oczckiwac 
nowego Posła Pana B a k u r ; Król zaś wieczorem wró­
c i ł  do S. K l u . —  Xżę Syrakuzański bra t Neapolitań- 
skiego Króla, 9go b. m. p rzy b y ł  do M arsy l j i , zkąd 
u d a ł  się do Paryża.-— A bdelkader  miał zupełnie pod­
dać się Sułtanow i Marokańskiemu A id e r  Rham ano-
w i .   VVy .lawca dziennika N ationa l za przekroczenie
przepisów druku ,  został skazany na 8-miesięczne wię­
zienie i 6000 fr: kary pieniężnej.—  Pismo Tygodnik, 
donosi,  iż Xżę, jeden b y ły  Minister L udw ika  X V I I I ,  
odwiedził Pana Teste; tenże spodziewa się, iż mu po­
zwolą karę odsiedzieć w P a ry ż u ,  a za wydanie niektó­
ry ch  papierów, czas kary ma być dla niego zmniejszo­
n y . —  Rząd układa się z HMlandją, względem odstą­
pienia b llend: wyspy Śty M a rc in , w blizkości Gwa­
d e lu p y .—  Nowy Konsul francuzki w Helsingoer P. 
G a illa rd ,  w yjechał  na miejsce swego urzędowania; 
z Rządem duńskim wznieci uk łady  względem zmniej­
szenia c ła  transitowego przez S u n d .—  Mniemają, iż 
Anglja nieehętnem okiem uważać będzie nominację 
Pana P iskn to ry , na Posła w Madrycie, ponieważ ten­
że z pomyślnym skutkiem w ystępow ał w Atenach prze­
ciw Posłowi ang: Panu Lyons. —  Prezes Izby Parów 
X żę  P a s[u ier , zaślubi bogatą wdowę z przedmieścia 
Śgo G ermans, Margrabinę Bellefondo.

W ło c h y .  —  Z Palermo miały nadejść ważne depe­
s z e . —  W skutek pogłoski o zjawieuiu się cholery 
w  M arsy l j i ,  władza neapolitańska zarządziła 21-dnio- 
w ą kwarantannę dla statków z tamecznego po r tu  przy- 
bywających.

Rozmaitości. Kto w innego ochrania i nie poprawia, 
staje się jego  uczes tn ik iem .—  Zwykle płochość zastę­
pu je  miejsce roztropności w niecnych i niepewnych za­
m iarach .—  Go z latami uchodzi,  to ju ż  nie wraca się 
n i g d y .—  Majątek przez w łasną pracę nabyty, jes t  
najpewniejszym i najm ilszym .—  Nikt nie umiera tak 
u b o g o ,  jak  na świat przychodzi; dla tego to włąśuie 
kolebka mniej kosztuje niż t ru tn o a .—  Człowiek czu­
ł y  na wstyd i hańbę, zbrodni nte popełn ia .—■ Nadzieja 
pociesza biednego, zysk skąpca, śmierć nieszczęśliwe­
go. —- Ostatni człow iek na tym  świecie , bez żalu 
umierać będzie.—  Obłuda maską cnoty  zasłonięta, 
j e s t  największą niegcdziwością. —  Niepowetowanej 
s t ra ty ,  najlepszem lekarstwem jest zapomnienie.

S Z A R A D A .
D ru g i  z w r o t n y  wskazuje, trzecich  szukaj  w wiośnie,
Zaś pierw szego  czw artego  lękają się chorzy.
W szystek  z ł )  m g o sp c d a rze m  a ż wspomnieć żałośnie,
Bo tytko niszczy wszystko,  a nic n ieprzysporzy .

(Z esz ła  Szarada Podziem ia),

P RZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Biszping Józefa  Oby: z Pru««; Bistner  F ryd :  Oby: z W iednia ;  

Driesen Gust: Radca Stanu z Petersb:;  Desmaison. P io tr  Radca 
Stanu z Drezna; Je lsk i  Józ: Oby: z Sobień; Minkwitz Dymitr Kaj>: 
z Pe te rsbu rga ;  Zauiewicz Jan  Urzęd: zG ro d u a .  (G .P .)

DOS 1 E S I  JE INI & .•
P r ie k o n aw s iy  się naocznie, jak ważne pożytki p rzy ­

nosi we Francji ,  Niemczech, zwyczaj perjodycznego  
rew idow ania  i popraw ian ia  zębów, i że tyni sposo­
bem usposobienie do bólu, początkowe osłabienie, 
psucie się zębów i t. p., dają się z g ru n tu  usunąć, a to 
bez s traty zębów i bez bólu; pragnę po powrocie z Pa­
ryża sposób ten, tu  upowszechnić, i r a  ten cel oliaru- 
ję  godziny bezpła tne  od lOtej do I2tej z rana,d la każ­
dego, —  J. Mar ja N eum an , uprzyw : Dentysta.—  Kra­
kow: Przedmieście N°374, wprost Saskiego Hotelu.

Niżej podpisany, mam zaszczyt zawiadomić Scan: P u ­
bliczność, że posiadam zapas L A T A R Ń  od pożaru za­
bezpieczających, poprawnych, patentowanych i opa­
trzonych  cechą fabryczną S. W a lte r .  Oprócz Latarń  

patentowanych, znajdują się w F a b ry c e  moiej d rug iego  gatunku 
La ta rn ie  również ochronne,  do świec; o raz Latarnie r ew erbero -  
wane.—  F a b ry k a  znajduje się przy ul: Nowolipie N r  2-412 i 13, 
4ty  dom od pałacu dawniej  M Osiow skich, S. W al er.

Zgubiony  zosta ł  W E X E L ,  wystawiony na z ip .  480, z dnia 
2go Lisłop:  r . b. na miesięcy t rzy ,  na imie Pfę jffer S trohbach 
i Hentschke w Tomaszowie, z podpisem Nauenburg  z Kalisza.  
U prasza  się, aby tego  W e x lu  u ik t  nie nabyw ał ,  gdyż żadnej 
korzyści  mieć z niego nie może.

W  pree jeźd r ie  przez miasto K łodaw ę,  zginęły następujące 
P A P I E R Y : Dowód Banku K ró le s :  Pols; z r. 1842 na Rśr. id5, 
j a k o  kaucja  na dzierżawę Probos tw a w m ieśc ie  G rzegorzewie;  
upoważnienie Rządu Gober: W arszaw s:,  na podniesienie # po­
wyższej  kwoty; P leuipotencja  udzielona p rzez Tadeusza Z e r-  
nickiego Proboszcza G rzegorzew a na F ranciszka  Zeruickie- 
go, upow ażnia jąca  go do podniesienia, powyższej kw oty;  oraz 
Świadectwo M agistra tu  M. G rzegorzew a,  wydane d. 17 b. m. 
Franciszkowi Zernickiemu na podróż do W arsz aw y .  K toby 
takowe znalazł, raczy złożyć do M agistra tu  M. K łodaw y,  gdzie 
stanowcze w ynagrodzenie  o trzym a.—  Fran :  Żern ie  ki.

Dziś rano zimna stopni 1. W czora j  w południe  6.
T E A T R  W I E L K I .  J u t ro ,  loty raz Hrabina i W ieśniaczka.

l \  Donoszę Szano: Publiczności,  iż na nadchodzące Swiętadj  
y Bożego Narodzenia, w ypiekać  będę S T F l t t J C Ł E  maśla- r  
f n e ,  jako  t o : Montowę z anyżkiem z najpiękniejszej  m ąki ,T  
J  na różne ceny, którycl i  sprzedaż odbywać się będzie w S k l e i ł  
r p i e  moim p rzy  ulicy Długiej  pod Nrem 575, naprzeciw b. Ar-f i  
Ysenału; również w drugim Sklepie p rzy  rogu  ulicy Długiej x 
l)i  Miodowej pod N rem  489 lit: A, i w 3cim Sklepie przy n l i - J  
#«cy Mostowej pod Nrem 247, gdzie t a k ż e  o b s t a l u n k i  Pr z y j - a  
|)muję ;  za  dobroć p ieczywa ręczę. J an Mak. (J
C S ) ^ p i ©

J u t r o  w lłandlu  W in  i Korzeni W . łio łd ra s in sk ie g o ^rz^  ulicy 
Miodowej," w prost  Sądu Apel:, na Śniadanie : Pieczeń cielęca, 
Polędwica,  F lak i ,  Kołdony L i t : .—  O biad:  K apuśniak  i Rosół,  
Sz tuka  mięsa,  Po traw a ,  Pieczyste ,  i t. p*

J u t r o  w handlu M ajewskiego  przy b edna rsk ie j ,  a-a Śnia­
d a n ie : Z a jąc ,  Indyk, Polędwica, Kwiczoły ,  Pieczeń angielska i 
c ie lęca ,Potrnwa a la puli , Kotlety z truflami, G łów ka  po wiedeń- 
sku, Ramsztyk. —  Obiad « 5ciu dań.


